GAZETA EWOWSKA 


N” 100. 


W poniedziałek 


22. sierpnia 1831, 


g 


P; KANTOR Gazety Lwowskiej, który dotąd był w domu jmćpana Franciszka 
illera, księgarza, obok jego księgarni, na Ulicy poprzecznćj Dominikańskiej (Dominifanec 

titengafie) , naprzeciw Cyrkułu Lwowskiego , przeniesie się przed d, 1. września r.b. na Uli- 
ce Wałowa (Wall: Gaffe) do domu pod Nrema 289. podle domu niegdyś Baura. Wchodzię 
Sg bedzie do izby Kantoru przez sień i dziedziniec tego domu, drzwiami, nad którćmi za- 
teszona bedzie tablica z napisem: „KAN TOR GAZETY LWOWS KIEJ. Odd. 
* Września wszystkie interessa z KANTOREM Gazety Lwowskiej Żedg w;itym no- 
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Zatóm przez cały czas panującej cholery aż do 
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C. k. rząd krajowy ogłosił następujące 
Uwiadomienie: 
` Konsystorz lwowski arcybiskupi obrządku ła- 
cihskiego doniósł tutejszemn rządowi krajowemu, 
że wciągu roku szkolnego 1830 następujace oso- 
-by do wsparcia szkół narodowych szczegółnie 
przyczyniły się, a mianowicie: bukowiński gr. 
n. u. paroch Atanazy Tarnawski w Broshkoutz , 
wystawił własnym kosztem budynek szkolny dla 
nmieszczenia tymczasowie tamże szkoły i przy- 
czynił się do utrzymania nauczyciela ; właściciel 
fabryki Karol Kalita w Bokschofa na Bukowinie, 
założył tamże nową szkołę; brozdowiecki łac, 
pleban, ks. Józef Jelita Neronowicz, dla za- 
prowadzenia tam szkoły pobydował umyślnie dom 
szkolny i opeędzął potrzeby na utrzymanie nau- 
czyciela; hakolnicki łac. pleban i obwodowy 
nadzorca szkół , Józef Ostrowski, polepszył u- 
posażenie nauczyciela dodatkiem rocznym po 20 
zr. m. lz i 6 korcami rocznie rozmaitego zboża. 


We lwowskiej grecko-katolichiej archy-dyjece-- 


zyi odznaczyły się przez szczególne wspieranie 
szkół narodowych następujące .osoby , jako -to: 
jw. Alexandra hrabina Potocka przez odstąpienie 
ogrodu dla szkoły parafijalnej w Trościańca, i 
dziedzic dóbr Tadeusz Szczepański przez posta- 
wienie budynkn szkolnego w Laszkąch, w cyr- 
kule brzeżańskim; co także gr. kat. paroch w Mo- 
łotowi=, ks. Mikołaj Wasilkowski, własnym ko- 
sztem uczynił; posiadacz dóbr Przerosia w cyr- 
kule stanisławowskim Radolf Kurzweil, przez 
przyczynienie się do nposażenia tamecznćj szkoły 
parafijsinej; posiadacz dóbr Lachowice podróż- 
nych, Izydor Pietrnski przez opędzenie wydet- 
ków na utrzymanie budynku szkolnego, odsta- 
pienie grnntn na uposażenie nauczyciela, wyda- 
wanie potrzebnego opałn i materyjałów do pisa 
nia dla młodzieży szkolnćj bezpłatnie; dziedzic 
Przywożca Stanisław Zabielski, przez przyczy- 
nienie się do uposażenia tamecznej szkoły parafi- 
jalnej i przez dzielne „zachęcanie młodzieży do 
«chodzenia do szkoły. 

W tarnowskićj dyjecezyi , ks. pleban mikła- 
Szowieckhi , Jan Zuamirowski, utworzył w okręgu 
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„do czynów, które: powinny były zgubić was 


swojćj parafii trzy szhoły filijalne, atrzyność 
takowe i naukę religii po części sam dawał , M 
po części przez swego wiharyjusza dawać Baz 

Te powszechnie użyteczne i nasladowania 8% 
dne czyny, przyznając wspomnionym promoti 
rom spraw szkolnych położone przez to zasług” 
podaje rzad niniejszem do powszechnej wia 
mości. Welwowie d. 18. lipca 1834. 


, — ZWićdnia. — A 
Na zbicie rozsianój wieści o zamknięcin Wić 
dnia, ogłasza się niniejszćóm, iż ani w przyp” 
dkn, gdyby cholera wybuchneła w Wićdni”: 
nie będzie miasto od prowincyj oddzielone, ^ 
gdyby się na prowincyjach symptomata tój chorob) 
pokazały, te prowineyje od miasta nie zostana 6 
dzielone, lecz wzajemne stosunki ciągle trw*. 
będą. W Wićdniu d, 11. sićrpnia 1831. (podp! 
Jan Tałaczko z Giestieticz, prezes e. b. niższ0” 
anstryjachiego rząd. 


Lekarskie doniesienie z Bady zawiera postrż% 
żenie, Że zaraza panująca zmienia teraz swój © F 
rakter ; — naprzód poczyna się od biegunki, któ 
przechodzi w kolki, a potóm kończy się cholerć 
Środki lekarskie na womity z samėj /pecacuani” 
odwar klejowaty z „Acidum Halleri i Pulvis ii 
veri wewnątrz używane, zewnętrznie zaś sr0u? 
tyczne umywanie , nacieranie , rewelencyje i s 
napizmy na brzuch przykładane, najskutecznić” 
s<emi miały się okazać. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Kraków, 
— Z Krakowa dnia 16. sierpnia, — 


Od ostatniej poczty, nie mamy Żadnćj wisdo 
mości z Warszawy, komunikacyja przecięta je” 


Rossyja. 
. — Z Petersburga d, 30. lipca 1831 r. ~ 


Najjaś. cesarz jmóć raczył wydać do Polakó* 
następująca odezwę , htóra z drukowanego egóć 
plarza umieszczamy: 

Polacy! r 

Odezwa Nasza z.d. 5/17. grudnia dała %% 
poznać Nasze chęci. Dotąd ich nie nznawa” 
Monarcha wasz podawał wam sposoby sprost 
wania chwilowego błędu przez spieszne po" 
cenie do. obowiazku. Zamiast słachania 8; 
jego , poszliście za zdradliwómi poduszczeniej, 
kilkn dumnych, którzy naigrawaja się z losu je 
dów. Ci ludzie nieszczęścia chcieli wszelt 
pojednanie nezynić niepodobnóm. Pobudzili * 
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Pow - 
Yotn i zamknąć wam na zawsze drogę prze- 


oc Przypisywali królowi waszemu zamia- 
alehie od jego myśli. 

wali asem wszczęta została krwawa i uporna 
a. 


s Okropne hlęski zlały się na waszę oj- 
Jeng. Tysiace walecznych waszych padło ofia- 
zgubnego zaślepienia. 
ziści,” Opatrzność Bozka nie dozwoliła, ażeby 
„Y się domne widoki tych, którzy krew wa- 
wą bogactwa kraju waszego marnują. Już pro- 
Pro yje cesarstwa, które oni do powstania przy- 
Peg c ziŚ starali się, powróciły do porządku i 
jegj , zoPstWa. Oddziały, przeznaczone do za- 
ata 'enia tamże zamieszania i spustoszenia, Z0- 
Y częścią zniszczone , częścią na obee zapę- 
ahn. Ziemie. Wojska posłane dla walczenia 
a. wzmocnią wkrótce wojsko główne. To 
ebyło już Wisłę, którą za nieprzezwyciężoną 
wię aliście zaporę. Wyrusza ono ku Warsza- 
: Nowe przygotowują się boje. Skutki tych- 
nieszczęsne tylko być mogą. 
tej stanowczćj chwili obracamy się jeszcze 
į g~ ze słowami pokoju i łaskawości. Oby- 
. zdołali lepiej je dziś zrozumieć. Ci, którzy 
Eli uczynić was uczestnikami swych zbrodni 
z ciągnąć was z sobą do zgnby, starali się 
nie -O w pośród was przekonanie, jakobyście 
kę mieli do wyborn tylko śmierć rozpaczy lub 
nie e i wygnanie. Nie dawajcie wiary tak 
aj, AWPistoym poduszczeniom. Wypadki, które 
B wydarzyły, nie zamknęły wam drogi ratunku: 
ma Tóćcie do obowiązku; zrzeczcie się szcze- 
zbrodniczych zamiarów , a będziemy jeszcze 
go was gotowi. 
= '©Owskie uczucia, które natchnęły Nam nkaz 
wzyj Yi z dnia 4. czerwca Naszemi krokami 
dem was kierować bedą. 
np. *Szna atoli i całkowita uległość może je- 
le nadać wam do tego prawo. 
sie w Carskićm Siele dnia 17/29. lipca rokn 
go skiego tysiac ośmset trzydziestego pierwsze- 
» a panowania INaszego szóstego. 
(Podp.) MIKOŁAJ. : 
Przez cesarza i króla: 
Minister sekretarz stanu 
Stefan hr. Grabowski. 


Podtag nrzędowego doniesienia z Petersbur- 
R sagi! cesarz jimó mocne postanowienie, 
Ru aduym warunkiem nie nzna za ważną 

a ae,- którą przed niejakim czasem gazety 
ody, skie uwiądomieniem tamecznych władz- 
unje BłosiłY , jakakolwiek byłaby jéj forma lub 

mena rękojmia. 

ion Sty petersburskie z d. 27. lipca zawićrają: 


-lQ z J 
zba dotkniętych tutaj osób cholera i na wię 
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umierających coraz się zmnie'ssa , chocia? nie było 
u nas zmiany powietrza i ciagle panuje posucha 
z wiatrem wschodnim, a niekiedy nawet mpa?. , 
Onegdaj mieliśmy w cienia 20 stopni ciepła po- 
dług Reaumfira. Nawet i w Kronsztadzie zmniej- 
sza się liczba chorych i umierających. Stosunek 
przychodzących do zdrowia mnićj jest pomyślny 
przez to, że cholera pociaga często za soba fe- 
brę nerwową, htóra zwykle z niebezpiecznemi 
symptomatami-objawia się i wymaga zawsze dłu- 
giego pielegnowania. Silne napady cholery, 
które w kilku godzinach śmierć przynoszą, są 
rzadszemi, wszelako się niekiedy zdarzsją. — 
W Estonii panvie ciagle najlepszy stan zdrowia. 

Cholera w Petersburga ciagie się zmniejsza; 
w d. 26. lipca zachorowało 99 osób, wyzdro- 
wiało 164, umarło 108; w d. 27. zachorowało 
88, wyzdrowiało 112, umarło 54; w d. 28. za- 
chorowało 85, wyzdrowiało 159, mmarło 503 
w d. 29. do południa zachorowało 49, wyzdro- 
wiało 65, a umarło 18 osób. 


Francyja. 


Monitor z d. 4. sierpnia zawiera w drugiem 
wydaniu postanowienie francuzkiego gabinetu, 
o wysłaniu armii francuzkićj do Belgijnm całkiem 
w tym sposobie, jakeśmy w numerze 97 gazety 
naszej lwowskiśj donieśli. 

Monitor z d. 5. sierpnia umieścił względem 
A postanowienia artykuł następujący: »Przy- 
jaciele silnej i szlschetnćj polityki rzadu powinni 
pochwalić postanowienie, jakie rząd ten przed- 
sięwział, aby marszałka Gerard posłać niezwłocz- 
nie z wojskiem do Belgijam. Środek ten jest 
tylko skutkiem uznania wyjednanćj niepodległo- 


ści nowego królestwa belgijskiego , której Fran- 


cyja bronić masi; jest ón zastosowaniem zasad 
do konwencyi dyplomatycznej przez pięć wiel- 
kich mocarstw podpisanćj, i wnijście naszych 
żołnierzy w kraj belgijski utwierdzi dobre poro- 
zumienie między temi mocarstwami i będzie dowo- 
dem prawdziwej roli, jaka Francyja gra na stałym 
lądzie. Wojna ta daleka, aby była zatrważają- 
cem hasłem dla spokojności Europy, jest ona 
niejako nowa rękojmia pokojn. Przeznaczeniem 
jej jest dowieść Francyi z jednėj strony, że dy- 
spozycyje mocarstw sa tego rodzaju, aby roz- 
rószyć czczą trwogę, jaka chciano ją przera- 
żać; z drugićj strony, že kraj, który w 24 go- 
dzinach może taka wysłsć armija, nić ma się 
czego obawiać o utrzymanie swojego honoru, 
swojćj godności i niepodległości « 

Dalej Monitor z dnia powyłszego wyrała: 
Ksiaże Orleabshi i Msiążę Nemmeurs wyjechali 
wczoraj wieczorem o godzinie t2tej do wojska, 
którego dowództwo otrzyma marszałek Gerard. 
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Książę Orleahski dowodzić będzie brygadą huza- 
rów, a książę Nemon*s pie"wszym pułkiem ułanów. 
Oto jest podług Messager des Chambres gd. 
5. t. m. sżtab jeneralny armii północnćj, spie- 
szącej- Belgijom w pomoc: marszałek Gerard, 
naczelny wódz; jenerał lejtnant St. Cyr Nugues, 
szef sztabu jeneralnego ; jenerat lejtnant Haxo , 
dowódzca inżynijerów ; jenerał lejtnant Negre, 
dowódzca artyleryi; de la Neuville, jeneralny 
intendent; jenerałowie lejtnanci Barrois, Teste, 
Hulot i Tiburce Sebastiani dowodzą cztćrma dy- 
wizyjami piechoty. Marszałkowie polni Georges 
i Christiani dowodzą dwiewa brygadami dywizyi 
Tibarce Sebastianiego.  Jenerałowie lejtnanci 
Dejean i baron Gérard dowodzą obizma dywizyjami 
ciężhiėj jazdy. Dowództwo lekkićj jazdy poru- 
czone marszałkowi polnemu Lawoestine i księciu 
Orleańskiemu. Ksiaże Orleahski dowodzi jedna 
z tych brygad, która złożona jest z pierwszego 
pułku huzarów (huzary de Chartres) i pierwsze- 
go pulku ułanów, którego pułkownikiem jest 
książę Nemonrs. Adjutantami następcy tronn są 
jenerałowie Marbot i Bandrand. Miejsce zebra- 
nia się sztabu jeneralnego jest miasto Maubenge. 
Na posiedzenia izby deputowanych w d. 4. 
sierpnia mianowano Komissyją, upoważnioną do 
ułożenia adresu, odpowiednego na mowę Od tro- 
nu; członkowie tćjże są: panowie Dupin star- 
szy, Bernard (z Rennes), Etienne Vatismenil, de 
Tracy, Berenger, Schonen, Dapon de lEare, 
Martin (du Nord). Tylko trzej z tychže człon- 
hów należą, jak wyražają dzienniki ministeryjal- 
ne paryzkie, do oppozycyi, mianowicie: pano- 
wie Bernard, de Tracy i Dupont, którzy pod- 
czas wyborów z pośród 358 głosów otrzymali 
tylko 138. 
Komissyja upoważniona do ułożenia adresn iz- 
„ by deputowanych zebrała sie w d. 5. b. m. Są- 
dzą, Że pracę swoję przełoży na posiedzeniu 
poniedziałkowem (8. sierpnia). I komissyja izby 
parów, zajęta ta pracą, zebrała się w d. 4.i 5. t. m. 
Podług Nouvelle de France miał rząd fran- 
cuzki otrzymać depeszę z doniesieniem , iż ga- 
binet angielski dał rozkaz admirałowi Codrieg- 
tonowi, znajdującemu się a cieśninie haletań- 
skićj, aby się ze swoją flota udał na Skaldę. 


Niderlandy. 


Z Hagi donoszą pod dniem 4. sierpnia: Król 
jmé otrzymał dzisiaj nąstępujący report od hsię- 
cia Oranii: W główućj kwaterze Baerle Hertog, 
dnia'3. sierpnia 1831. Mam zaszczyt donieść 
w. k. mci, iż przyszło do skutku pierwsze po- 
ruszenie wojska, stosownie do danych wczoraj 
rozkazów i że w skutek tego pićrwsza dywizyja 
posunęła się na przód z Baerle Hertog i jej for- 


= 
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poczty stoją w Sondereygeu i Baerle Brugge: Na 
tem pierwszem miejscn zaszła potyczka mię 
drugim batalijonem strzelców a nieprzyjacie 
którego siłę podaja na 400 ludzi. Z batalijor“ 
strzelców raniono trzech ochotników; nieprzyl” 
ciel cofnął się ku Merzplas. Druga dywizyja 9 
dziła Poppel i Weelde i forpoczty swoje pos” 
wiła między Eel i Ravels, gdzie zaszła potyć 
w mojćj obecności między 2gim batalijonem 1% 
pułka , a nieprzyjacielskimi strzelcami, wspić”, 
némi jazda. Wspomniony batalijon wyparow* 
nieprzyjaciela bagnetem z domów i poblizkief? 


laska. Książę Sasko- Wejmarski i pułkownik B46. 


gelaar dowodzili w tėj sprawie wspomnionym b" 
talijonem 18go pułku pieszo, ze znamieniia ob 
wagą. Mam zaszczyt polecić szczególnićj ła% 
w. k. mci majora Tegelaar. Jazda pod rozk% 
zami jenerała Post i artyleryja Odwodowa Kocź 
pod Alphen. Dzisiaj zamyślan posunąć się ?. 
przód z pićrwszą i drugą dywizyją brygady kr 
rassyjerów i trzema bateryjami artyleryi kont 
i opanować Tornhouts. — Naczelny wódz w0) 
sha: Wilhelm książe Oranii. 


Belgijum. 


Najnowsze bruxelskie gazety dochodzą do d 
1. sierpnia. Opisują wjazd króla Leopolda do 10 
wanijam i Leodyjum. W d. 30. lipca odpraw, 
król przeglad wojska w obozie pod Hasselt. 


d. 51. lipca przybył do Leodyjum , gdzie, jabt® 


meczne mówią gazety, od czasn do ozasu, mi" 
nowicie po za miastem, rozlegał się odgłoć 
»Niech żyje królle W nocy zasłabł król lebt“ 
przywołano pana Lombard; wszelako nazejut” 
odprawił król przeglad gwardyi miejskiej i 08%, 
dy Leodyjum. Ze względu na zdrowie miał król 
dopiero nazajutrz udać się w dalszą podróż 
Verviers. ; É 

Król Leopold powrócił wd. 3. t.m. rano 0g% 
dzinie 4téėj z Leodyjam do Bruxelli na wiadomo‘ 
O rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich prze 
Holeadrow. Nazajutrz wyszła następująca ode 
zwa: »Belgijczykowie| Obejmując tron , na któ”) 
powołała mię wola narodu, rzekłem, obróciwi!! 
się do reprezentantów Belgijam: Gdybyśmy P” 
mimo wszystkich ofiar ka utrzymania pokoji! 
wojną byli zagrożeni , na ten czas nie wahać 
będę wazwać męziwa ludu belgijskiego i sp% 
dziewam się, Że dla obrony krajn i narodow 
niepodległości połączy się całkiem ze swoim BA 
czelnikiem. Temi słowy odzywam się dzis 
do całego narodu. Nieprzyjaciel rozpoczął kro 
nieprzyjacielskie bez uprzedniego oświadczen!*' 
i wraz zapoznał zobowiazania się , wynikłe 22" 
wieszenia broni, jakoteż zasady , które rządzi 
cywilizowanćmi ludami. Nie wstrzymał się 


—— 
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ħaniebnego nadwerężenia praw narodów napadem 
1 chciał uzyskać przemijające korzyści. Sa to ci 
śami ludzie, htórycheście we wrześniu pokonali; 
tjawiają się między spokojnemi pokoleniami, po- 
Przedza ich spustószenie i pożogi. W sparci uczn- 
Gem swego prawa, Odeprzeu:y ten niesłoszny 
Dapad ; postawimy gwałt naprzeciw gwałtn. Ju- 
Żeście raż pokonali Holandyja; poczeliście re- 
Wolucyja od zwycięztwa iustaliliście ją zwycię- 
żtwem. Nie będziecie niewiernymi swoim chwa- 
tym wspomnieniom; nieprzyjaciele oczekują 
BA w miejscach, które były już raz świadkami 
A klęski. Każdy z was bedzie pęłnił swoję po- 
lunosć. Belgowie! Jak wy, tak ija będę Bel- 
jum bronił. Polegam ma gwardyi obywatel- 
IEj, na wojsku, na męztwie i aległości wszy- 
śUich. Udaję się na moje stanowisko. Tam ocze- 
“uje Belgów, którym droga jest ojczyzna, bonor 
, Wolność. W Bruxelli dnia 4. sierpnia 1331. 
s odp.) Leopold. — Na rozkaz króla: tymcza- 
Sowy minister wojny: Kons. von Hene. — Mi- 
Mister spraw wewnętrznych: Von Bruchere. - 
Król wyjechał do wojska z południa o godzinie 
Szój w towarzystwie ministra spraw wewnęytrz- 
tych pana Bruckere i p. Leban, członka rady mi- 
nistró w. Główna kwaterę swoję miał założyć 
erchem. à 
„rół postanowieniem swojem z dnia 5. b. m. 
lanował jenerała Failly szefem sztabu jeneral- 
SEO całego wojska; wyjechał on w nocy z dnia 
Śgo na 4ty b. m. do Antwerpii. Pan Hane otrzy- 
zł tymczesowie portefenille wydziału wojny. 
fnerat Goblet i wielu inuych oficćrów inżynie- 
l udało się do wojska. Jenerał Goblet obej- 
Oy dowództwo inżynieryi, a pułkownik Lienz 
Jleryj. 
i Monitor Belge z dnia 2go sierpnia donosi 
„P"zypisku: »Dnia dzisiejszego o godzinie 4tej 
łudnia otrzymał rząd następujący list, przez 
aa” jenerał Chasse w imieniu króla Holender- 
2a Sgo wypowiada urzędownie zawieszenie broni, 
warte w dniu 5. listopada r. z. co się dotyczy 
Jtadejli Antwerpii. Nie chcemy rozpoznawać 
NPA rządu holenderskiego do tego postępowa- 
a Przyjmujemy wezwanie, odeprzćmy prze- 
nie przemocą. Nadszedł czas, w którym po- 


kias się rozwinąć nowa dzielność i odpowie-- 
ù 


eå wezwanio, Które król wydał przy swojćm 
się on wstąpieniu. » W cytadelli Antwerpii 1go 
togt 18. Panie jenerale! Stosownie do wyższych 
tea lZÓW, które dzisiaj otrzymałein , mam za- 
zaj Zawiadoinić wópana wedle przepisu ugody 
a 5. listopada 1850, na mocy htórćj ozna- 
am: Zostało zawieszenie broni między cytadellą 

lastem, iż ponieważ król jmė Niderlandzki 
Otano wit kazać znowu rozpocząć kroki nieprzy- 


jacielskie, powinno być wypowiedziane zanie. 
szenie broni z cytadełJą , co się niniejszćm dzieje, 
Kroki nieprzyjacielskie rozpoczną się w trzy razy 
po 24 godzin, we czwartek dnia Ą. t. m. o go- 
dzinie wół do 10. wieczorem. Stosując się tym 
sposobem do przepisu mojej ugody, spodziewam 
się, Że wyrażony termin będzie i ze strony wać- 
pana zachowany, dodaję oraz, iż gdyby się do 
oznaczonej godziny dokhisdnie nie zachowana, 
gdyby nasze komunikacyje odcięto, lub wciągu 
tego czesu inne przedsięwzieęto roboty, byłbym 
zmuszony rozpocząć natychmiast kroki nieprzy- 
jacielskie, Przyjmiej wópan zapewnienie mojego 
uszanowania it. d. Jenerał piechoty, komendant 
Cytadelli Antwerpii: Baron Chassć.« 

Minister belgijski spraw zewnętrznych prze- 
słał baronowi Chasść, dowódzcy holenderskiego 
wojska w cytadelli antwerpijskiej, następający list 
urzędowy: Podpisany minister spraw zewnętrz- 
nych krola jmci Beigów, ma zaszczyt zawiado- 
mió jenerała barona Chassć, iż rzad belgijski 
dostrzegł nie bez zastanowienia się, iż w akcie, 
w którym jw. pan donosisz o rozpoczęciu na nowo 
Kroliów nieprzyjacielskich , jest tylko wzmianka 
o kapitułscyi z dnia 5. listopada 1830. Nie może 
być tajno jenerałowi baronowi Chassć, Że mia- 
sto Antwerpija tak , jak reszta Belgijam objęta 
jest umową o zawieszerie broni z dnia 25. listo- 
pada 1830, które ze strony belgijskiego i holen- 
derskiego rządn stanowi obowiazki ka pięciu wo- 
carstwom , za ich pośrednictwem zawarte. W tej 
myśli rozumiane być powinno zawieszenie broni 
z go. li:top. 1830. Król Belgów donićsł o tóm Sciu 
mócarstwom i szczegółnićj miasto Antwerpija od- 
dał pod opiekę tych zobowiązań. Oczekuje nie- 
zwłócznćj odpowiedzi. Podpisany npoważniony 
jest w sprawie ludzkości o tem faktam zawiadomić 
jenerała barona Chassé; nić masz watpliwości, 
iż pan jenerał będziesz uiniał ocenić i rozpoznać 
powody tego udzielenia, czyli obowiązki jego 
nie nakaznją mu aż do powzięcia wiadomości 
o odpowiedzi z Londynu odłożyć wykonanie 'po- 
stanowień, które zdaje się przedsięwziałeś po li- 
ście napisanym pod dniem t. sierpnia. Dowódzcy 
wójsk belgijskich otrzymali wyraźny rozkaz , 
wstrzymania się od wszelkich kroków nieprzyja- 
ciełskich przeciw cytadelli dopóty, dopóki ich 
pan baron Chasse wyraźnie nie wyzwiesz. Pod- 
pisany prosi i t.d. W Bruxelli daia 3. sierp. 1851.6 

Dziennik Antwerpski z dnia 5. sierpnia donosi: 
Łatwiej jest pomyśleć, jak opisaó trwogę , która 
się rozeszła w naszem mieście przez wypowie- 
dzenie zawieśzenia broni i rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich. Wszystkie rodziny przersził 
strech i każdy stara się co ma najdroższego, Za- 
bezpieczyć. Wychodztwo znowu się wszczyna, 


a obraz ten trwogi i nędzy stawia straszną sprzecz: 
" ność przeciw dniom uroczystości i nadziei, które 
co dopiero minęły. List jenerała Chassć posłano 
przez nadzwyczajnego gohca do Londynu, i jaż 
dzisiaj rano musiał być konferencyi przez pana 
van de Weyer udzielony ; nie należy wątpić, że 
w Londynie uchwalonećm zostanie to, co dla na- 
szych politycznych i materyjalnych interesów jest 
pomyślne. Nasza monarchija jest szczególnićj 
dziełem Anglii i Francyi; konferencyja przywio- 
dła do skutku zawieszenie broni, które Holan- 
dyja nagle zrywa , a bez którego bylibyśmy pod 
ówczas z naszych zwycięztw korzystali. Z tego 
powodu musimy oczekiwać pomocy Od Anglii 
iFraqcyi. To, co tu mówimy, ściaga się szcze- 
gólniej do położenia naszego miasta, pod ogniem 
cytadelli i flotty, która zapewne starać się bę- 
dzie stangė przed naszą windugą. Idzie ta o na- 
sze rodziny, 0 nasze majątki i nasze zakłady; idzie 
ta o spokojnie- Żyjących mieszkańców , których 
powinnaby zawsze oszczędzaać wojna, gdyby 
z nia ludzkość , litość i polityhę można była po- 
godzić. Co się dotyczy wojny, Belgijum się ta- 
kowćj nie lęka; synowie jego pośpieszą do boju 
z zapałem , jaki w nich wzbudza miłość ojczyzny 
iniepodległość narodowa. Król, który jest sa- 
mym honorem, dowodzić będzie naszem woj- 
skiem i ustali krwią nieprzyjacielska tron, który 
wzniosła nasza miłość i nasze zanfenie. Ze wszy- 
stkich strón śpiesza do broni. Oddajmy się na- 
dziei, że dzień bitwy będzie dniem zwycię- 
ztwa! Zreszta wszystko przybiera ta wojowni- 
cza i obronną postać. Okolice portu i cytadelli 
sa zabarykadowane i umocnione. Pierwsze po- 
wstanie gwardyi narodowej wyruszyło, drugie 
a powołane; północne warownie sa woda ob- 
ane; kroki nieprzyjacielskie rozpoczęły się w 
okolicy Ravels: Holendrzy wkroczyli z wojskiem 
w kraj Belgów, i w kierunku ka Hoogstraeten 
zaszła potyczńa. Wojsko belgijskie, napadnione 
wtym punkcie i w mniejszej będące ilości, Ze- 
brało się dzisiejszego poranka dla odparcia nie- 
przyjaciela. Dnia dzisiejszego słyszano huk dział 
w kierunka zamku St. Maria. Folwark niebieski 
i inne budowy stoją w płomieniach. Pożary te 
przypisują Holendrom. Od granie odbieramy list 
nastepujacy: Westmale dnia 3. sierpnia. Naj- 
niedorzeczniejsze wieści rozeszły się dziś rano 
względem 3go batalijona pułku mojego, który 
Holendrzy mieli napaść i znieść; przeciwnie, 
kompanije tego batalijonu po wsiach stojące, Za- 
czepione przez kupę holenderska, stawiły mę- 
znie czoło i nieprzyjacielowi wielu ludzi ubiły. 
Każda kompanija dała dowody odwagi i krwi 
zimnej, i wszystkie połączywszy się, cofnęły się 
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ka brygadzie utraciwszy dwóch ladzi. Potrzebź 
było najsurowsze wydać rozkazy, aby wstrzy 
żołnierzy od ścigania uieprzyjaciela, który sto” 
sownie do zwyczaju , naruszył zawieszenie broP” 
Pułkownik i dowódzca 4go pułhu linijoweg?" 
(podp.) Leboutule. | 
Poźniejsze wiadomości z Antwerpii z d. 465 
sierpnia donoszą: »Poseł francuzki pan Bellist 
i lord Abercrombie udali się do Antwerpii, : 
rozpoczęcia z cytadella korespodencyi, KOP: 
rezultat pie jest nam wisdomy. Wczoraj o 157 
z południa część floty holenderskiej pod gasio | 
na fregaty i trzech łodzi kanonijershich str2e 
lała do wojska naszego w zamhu sto Mart 
Wyladowało 3 do 400 ludzi i oponawało za% 
nasz słaby oddział musiał się eofnąć do Zweie™ 
drecht. O godzinie Ściej zajął znowu kap! de 
Nyppels Pyp Tabac. W tej chwili posłał pi | 
pułkownik Limenx kompanija grenadyjerów z al, 
Laurent, dla wzmocnienia oddziała wysłanebi 
z Burcht i wydarcia nieprzyjacielowi zajęty? 
przez niego pozycyj. Wojsko nasze biło © 


całe popołudnie i około godziny 7mėj wici i 


rem poczęło działać zaczepnie. O godz. 8 i 
opuścił znowu nieprzyjaciel ziemię Belgów = 
wsiadł na statki pod zaslona swoich bateryj. DŁ 
siaj rano trwał jeszcze pożar; flota rzucała b0 
by na folv-arhi. Liczą takowych g, które SP% 
lono. Na tamie Pyp Tabac usypali Holendi? 
bateryja, z której nieustannie strzelają. Z 
szej strony wzdłuż tamy wyciagniona linija tyte 
lijerów. Przez niespodziany napad Holendr'" 
wiele pocztów cofnęło się w głąb kraju. Za pA 
wojsko nasze odniosło niezaprzeczone zwycię” 
two pod Ravels i Turnhout. Wszelako Hole 
drzy osadzili Turnhout, albowiem nie nadsz? 

z tamtąd dyliżans. Wczoraj około Smej ravo! | 
kolumna nieprzyjacielska z 5000 ludzi szła i 
ga z Capellen ku forpocztom trzeciej bryg% 
i odparła je hn wsi: Donch, ale tutaj wst”) 
mana została przez +80 lodzi, dowodzony’ 
przez majora Boulanger z 12. pułku, pomi, 
wszelkich natężeh przez 5 do 6 godzin. 4 
lendrzy dumni posunęli się ku drodze apt*" 
pijskićj, ale tam stał pułk taty. Major Boolie 
ger zebrawszy blizko 400 ludzi, uderzył na”, 
przyjaciela, wyparł go ze wszystkich stano; 
aż do Capellen. Tu bronił się on uporczy 
lecz wojsko nasze uderzyło nah bagnetem iP 


wiło w jego szeregach nieład. Socigano go a% 
za Putte. Wzięto w niewolę dowodzącego g 
lumna majora, 1 oficóra i 25 Żołnierzy. © 
nasza nieznaczna. Mamy 2 zabitych i 25 TA 
nych. Żołnierze podziwiaja się majorowi B 
langer, a ten swoim Żołnićrzom. 
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